
WIARUS POLSEL
W ychodzi na w torek, czw artek i sobotę z dodatkiem 
religijnym  p. t . : „N auka K atolicka11 i z dodatkiem 
hum orystyczno-satyrycznym  p. t. „Zw ierciadło.11 P rzed 
p łata  kw artalna na poczcie i u  listow ych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia
rus Polski11 zapisany jest w cenniku pocztowym pod li
terą T. nr. 117. — W księgarn i w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

MÓDL SI Ę I PRACUJ !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratam i 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków  na pol
ski nic się nie płaci. L isty  do Redakcyi, D rukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie w skazuje się.

Nr. 137. Bochum, sobota, 2 0  listopada 1897. Rok 7.
—. Redakcya, Drukarn ia  i Księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole. — A dres :  W iarus Polski, Bochum. ■■■ -----

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

Polacy ma ©ticsyźmie.
W iec  p o ls k i w  R rn eh n

w sprawie opieki duchownej odbył się w p rze 
szłą niedzielę 14 b. in. Zebranie zagaił prze
wodniczący komitetu, pan J. Jęs iek  pochw ale
niem P a n a  Boga, poczem przewodnictwo zło
żył w ręce pana Wojciecha Chwiłkowskiego, 
k tóry powołał na  sekre tarza  p. M ichała  P a -  
churę. a na ławników p. F r.  Jan as ik a  i p. 
Ludwika Chwiłkowskiego.

Następnie  zabierało glos kilku mówców, 
treść jednak  ich przemówień podam y dla b r a 
ku miejsca dopiero w przyszłym  numerze. 
Dziś podajemy tylko petycyę, jaką  uchwalono 
wysłać do w ładzy duchownej w Monasterze. 
Brzmi ona jak  nas tępu je :

B r u c h ,  dnia 14 lis topada 1897. N a j-  
przewielebniejszy Księże Biskupie! P o lacy -  
katolicy parafii Bruch, zebrani na wiecu dnia 
14 lis topada 1897 r. pozwalają sobie nin iej-  
szem przedłożyć W aszej Biskupiej Mości n a 
stępującą najpokorniejszą p rośbę:

„P rzed  kilku miesiącami wysłaliśmy do 
W aszej Biskupiej Mości prośbę o łaskawe 
ustanowienie mieszkającego ustalę w Bruc.hu 
kapłana, w ładającego językiem polskim, ab y ś
my częściej usłyszeć mogli kazanie w jedynie 
zrozumiałym nam dokładnie języku polskim, 
oraz byśmy mieli częściej sposobność do w y
spowiadania się w tymże języku. P rośbę  
wspomnianą poparliśmy przeszło 2000 pod
pisów. Ponieważ jednak  dotąd na naszą uni
żoną prośbę nieotrzymaliśmy żadnej odpowie
dzi, przeto po raz wtóry pozwalam y sobie 
zwrócić się do W asze j  Biskupiej Mości o ła 
skawe w ysłuchanie naszej prośby, prosimy zaś 
tern goręcej, ponieważ od dłuższego czasu ża
den ksiądz, znający język polski, do nas nie 
przyjeżdża, podczas gdy z drugiej strony, z 
Polski, coraz więcej naszych Rodaków przy
bywa, z którego to powodu kapłan znający 
dokładnie język polski staje się w Bruchu tern 
konieczniejszy. Poniew aż zaś opuszczenie, w 
jak'em pozostajemy, sprawie katolickiej wielką 
przynieść musiałoby szkodę, gdyby  długo 
trwać miało, przeto mamy niezachwianą n a 
dzieję, że, W a sz a  Biskupia M cść do naszej 
uniżonej prośby łaskawie przychylić się raczy.

Zapewniając o naszem synowskiem p rzyw ią
zaniu, pozostajemy W asze j Biskupiej Mości 
nojuniżeńsi słudzy i synowie.“ Za zgrom a
dzonych : (podpisy.)

J>o rodziców!
Długie wieczory zimowe nastręczają  ro 

dzicom najlepszą sposobność do rozmowy z 
dziećmi i nauki ojczystego języka. Czas to 
kosztowny, k tóry  należy wyzyskać na korzyść 
8erc i umysłów naszych dzieci. Nie ma na  to 
pewniejszego i skuteczniejszego środka nad 
Czytanie dobrych książek. Niestety, dzieci pol
skich rodziców z nielicznymi wyjątkami czytać 
Pp polsku nie umieją. — Nie chcę tu obszer- 
Dle się rozwodzić nad tą  smutną rzeczywisto

ścią. ani zarzucać rodzicom zaniedbanie tak 
ważnego obowiązku, lecz w skażę ojcom 
i m atkom  najprostszy sposób przyswojenia 
dzieciom ojczystego języka.

Nauka czytania sama w sobie nie sprawia 
dzieciom wielkiej trudności. L itery polskie 
znane im już ze szkoły, składania  łatwiejszych 
w yrazów  młodsze naw et dzieci uczą się b a r 
dzo prędko. Całą trudność stanowi w ym o
w a  i na to zwracam  szczególnie uw agę uczą
cych. Niech dzieci dłużej zatrzym ują się przy 
wyrazach, które błędnie i nieczysto w ym aw ia
ją. P o  kilku już tygodniach dzieci zwykle 
czynią postępy.

Nie dosyć jednak  na tem, aby dziecko 
mechanicznie i bezmyślnie przebiegło stronnice 
elementarza, gdyż celem nauki języka nie jest 
c z y t a n i e  lecz m o w a ,  to jest  zastósowanie 
w yrazów  znajdujących się w elementarzu do 
rozmowy potocznej. Uczący zatem powinien 
za trzym ać się p rzy wyrazie, określającym 
przedmiot dobrze dziecku znany np. chleb, 
mąka, ptak, krowa, pies, szkoła itp. i rozmaite
mu pytaniami podać mu sposobność do uży
wania w yrazów  om awiających przymioty tej 
rzeczy lub zwierzęcia, jego użytek itd. Niech 
za objaśnienie posłużą następujące py tan ia :

P ies. Czem jest  p ies?  P ie s  je s t  zwie
rzęciem. Jak iem  zwierzęciem? P ie s  jes t  zw ie
rzęciem domowem. Jak ie  znasz zwierzęta do 
m ow e?  Czemu te zwierzęta  nazyw am y domo- 
w em i?  Czemu człowiek lubi psa  i pozwala mu 
być w pokoju, położyć się przy piecu ? Czemu 
zabiera  go ze sobą na p rzechadzkę?  na p o lo 
wanie?  — Takiemi i podobnemi pytaniami 
rozwijając  w umyśle dziecka pojęcie o pe
wnym przedmiocie, w ydobyw am y z niego nie
jako  cały zasób wyrazów.

T u  można przytoczyć jaki przykład w ier
ności, czujności i innych zalet psa. W  ogóle 
dobrze jes t  przeplatać nużącą naukę czytania 
jakiemś opowiadaniem lub żartem, aby  dzieci 
zachęcić, ożywić i uczynić im naukę ła tw ą  i 
miłą i usunąć z niej wszelki przymus, tak 
wstrętny naturze  dziecka.

Należy zw racać pilną uw agę  na to, aby 
dzieci odpowiadały nie pojedyńczemi w yraza 
mi, lecz całem zdaniem, żeby w ym aw iały  czy
sto i wyraźnie.

W  tym celu niech dzieci starsze, lepiej 
mówiące po polsku odpow iadają  pierwsze, 
młodsze zaś i mniej obeznane z językiem 
niech powtórzą to samo. Jeżeli zaś dziecko 
żadnym sposobem na odpowiedź zdobyć się 
nie może. uczący powinien sam odpowiedzieć 
i kazać dziecku powtórzyć dokładnie i w y ra 
źnie. P y tan ia  powinny być krótkie, proste i 
jasne, t rzeba bowiem zawsze pamiętać o tem, 
że język ojczysty mało niestety jest  znany 
dzieciom i unikać zwrotów trudniejszych.

Naukę pisania ograniczyć się może w po
czątku na odpisywaniu czytanych wyrazów, 
późaiej zaś można dzieciom dyktować ła tw e i 
krótkie zdania, n p . : Kocham  ojca i matkę.
K o t  pije mleko. K ura  jes t  ptakiem  itp. Tu 
należy z początku unikać w yrazów  zawiera ją
cych sz, rz, cz, ż, ń, ś, ć, ź, ó, ą, ę, gdyż te 
brzmienia obce jeszcze dzieciom. Powoli mo
żna dyktow ać w yrazy  trudniejsze. I te pi
śmienne ćwiczenia zwykle nie sprawiają  dzie
ciom trudnośc i;  s tarsze zw łaszcza dzieci przy 
należytej uwadze i pilności w krótkim czasie 
nabędą tyle w praw y, że mogą napisać choć 
krótki list do oddalonych krewnych, do dziad

ka lub babuni, pozostałych w rodzinnych s tro 
nach. Ile to radości taki list wnuczki sprawił 
by staruszkom 1 J a k  tym sposobem zacieśniają 
się wi zły rodzinne, łatwo każdy zrozun ie. 
Język  niemiecki w polskiej rodzinie, to jakiś  
żywioł obcy, niemiły, za truw ający otoczenie 
domowego ogniska.

T e  kilka podanych wskazówek przydadzą  
się może niejednemu ojcu i matce, którym się 
zdaje, że jako  „nie uczer i"  nie potrafią uczyć 
dzieci. — W idzicie kochsni Rodacy, jak a  to 
rzecz prosta, nie wymagająca bynajmniej wiel
kiej mądrości. T rochę dobrej woli, dużo cier
pliwości. a zobaczycie, źe w przeciągu jednej 
zimy dzieci W asze  o tyle zapoznacie z ję zy 
kiem ojczystym, że z korzyścią i p rzyjem no
ścią wezmą do ręki książkę polską 

(Dokończenie nastąpi).

List pasterski
Naiprzewielebniejszego księdza A rcybiskupa

d r .  F l o r y a n a  S t a b l e w s k i e g o  
z powodu zakończenia jubileuszu św. W ojciecha.

^^^D okończenie.)
A na to lekarstwa, jedno

to, które C h r y s r a ^ ^ a n  zniósł z n ie b a : miłość 
Boga i bliźniego do poświęcenia gotowa. 
W ojciechu święty: T yś  dał jej przykład. W e 
sprzyj nas w  górnej krainie modlitwami sw o- 
jemi, abyśm y się starali miłość Chrystusową 
uczynić ogniskiem życia, sprężyną dusz nam 
powierzonych. W przód  atoli musi w nas, słu
gach Bożych, odpowiednio do wielkości nie
bezpieczeństw i zadań naszego czasu się ro z 
palić ogień apostolstwa prawdziwego, poświę
cenia siebie całkiem na usługi dusz. W o jc ie 
chu ś w . ! Jeźli dziedzictwo twoje nie ma iść na 
zgubę, w staw  się, aby w każdym z nas „ży
cie Cńryetusa się ob jaw ia ło11, aby każdy z nas 
stał się nietylko lekarzem, lecz i pasterzem i 
wodzem i nauczycielem dusz sobie powierzo
nych a mógł kiedyś przed sądem Bożym po
wiedzieć: „wszystkim stałem się wszystko, a -  
bym wszystkie zbawił" (I  Kor. 9, 22). P o 
trzeba nam też w tych czasach ducha osobnej 
przezorności i pamięci na to, że każdą chorobę 
ciała i duszy owieczek nam powierzonych n a j-  
ła tw ie stłumić w samym zarodzie.

W ięc  i do was, ukochane moje owieczki 
wszystkie, woła swoim przyk.ładi m W ojciech 
ś w . : „Czuwajcie zawczasu, bo nie wiecie dnia 
ani godziDy", a czuwajcie przedewszystkiem na 
modlitwie, bo tylko takie czuwanie zabezpie
cza, staje się obroną, tarczą i s i ł ą ! Bez niej 
n ik t  sig nie ostoi wobec niebezpieczeństw 
grożących.

Im bliższe teź już może i większe niebez
pieczeństwo, czyliż nie uw ażam y wszyscy, jak  
z coraz bardziej rosnącą żarliwość od tylu la t  
nam Ojciec św. co rok przypomina obowiązek 
modlitwy za przyczyną N ajśw  M aryi Panny , 
modlitwy, k tóra  w dziejach kościoła tyle  od
wróciła już klęsk i niebezpieczeństw, — R ó
żańca św. Gdy w encyklice Różańcowej O j 
ciec św. na ten znów miesiąc do tego obow ią
zku tak potężnie słowami miłości nas wzywa, 
któreż wierne serce opierać mu się będzie ? Z 
młodzieńczym ogniem w oła  sędziwy Namiestnik 
C hrys tu sow y: „Dopóki nam będzie światło
słoneczne świecić, nie przestaniemy głosić 
chwały Matki Bożej i pow tarzać  z osobna ka
żdemu słów Zbawiciela z krzyża „oto M atka



W I A R U S  P O L S K I .

twojau. Upomina d a le j : „Widzimy łączących
się w grupy różnego redzaju ludzi bezbożnych, 
którzy jednoczą „usiłowania swoje przeciwko 
Panu i przeciw Cnrystusowi" jego (Ps. 2, 2), 
więc raduje się także serce, że katolicy wierni 
więcej, jak dawniej, łączą się w rozmaite z b a 
wienne i pożyteczne stowarzyszenia.

Wśród wszys’kich atoli stowarzysszeń Oj
ciec św. Bractwu Różańca św. pierwsze prze
znacza miejsce, przypomina, że pisarze kościel
ni nazwali je „wojskiem blagalnem zgroma- 
dzonem przez św. Dcminika pod sztandarem 
Matki Bożej", wzywa i zachęca gorąco, iżby 
z dniem każdym więcej do niego przybywało 
bojowników, żąda nawet tego wyraźnie. P ó j
dźmy więc za jego głosem! Temu Ojcu św.. 
który na rozpoczęcie jubileuszu św. Wojciecha 
błogosławił nam tak łaskawie, przy końcu te
go jubileuszu aktem posłuszeństwa się wypła
cić pragniemy. Przeto niuiejszem powiada
miamy, że w dyecezyach Daszych we wszy
stkich par. fiaeh, w których dotąd jeszcze nie 
istnieje, zaprowadzonym będzie do Wielkano
cy Różaniec żywy. Was zaś gorąco prosimy 
wszystkich: dziewice i młodzieńców, niewiasty 
i mężów, aby w tym Różańcu św. nie brakło 
nikogo, który kocha i czci Maryą. A z tą tak 
potężną i skuteczną modlitwą do Boga Ro- 
dzicy niechaj się też po tym jubileuszu jeszcze 
bardziej utwierdzi w dyecezyach naszych cześć 
dla św. PaTrona, który takim na ziemi był 
czcicielem Maryi i niechi j pieśń „Boga Rodzica" 
znowu we wszystkich odżyje parafiach. W sw o
ich starożytnych, poważnych dźwiękach płynąc 
do tronu Bożego, niechaj nas połączy w myśl 
Ojca św. na ziemi w owo „błagalne wojsko" 
pod sztandarem Maryi, które często niechaj też 
powtarza z głębi serca tę modlitwę Kościoła 
ś w . : „przez zasługi św. Wojciecha wysłuchaj
nas Chryste, a za jego prośbami przyjdź nam 
nędznym w pomoc. Amen "

Łaska i Błogosławieństwo Pana naszego 
Jezusa Chrystusa niechaj będzie z Wami 
wszystkimi. Amen.

Dan w Pałacu Naszym Gnieźnieńskim, 
w dzień Przeniesienia Zwłok św. Wojciecha, 
2 0 -go października 1897.

t
GuJHRHKvki i Poznański.Arcybiskup.

Najważniejsze zdarzenia z historyi 
polskiej.

1605 — 1606 Jerzy Mniszech, wojewoda 
sandomierski, kniaziowie Wiśniowieccy i kniaź 
Rożyński wiodą Dymitra Samozwańca na tron 
carów do Moskwy. Dymitr poślubia Marynę 
Mniszchównę. Wasyl Szujski napada na D y
mitra i Polaków w Moskwie; Dymitr zabity, 
2000 naszych poległo w powszechnej rzezi. 
Maryna dostała się do niewoli. Zjawiają się 
nowi samozwańcy.

1606 — 1608 Mikołaj Zebrzydowski ze spi
skowymi podnosi bunt przeciw królowi (zwany 
rokoszem Zebrzydowskiego); po daremnych 
usiłowaniach ugody pobity pod Guzowem ko
rzy się z towarzyszami.

1609 — 1618 Wojna moskiewska wskutek 
zawikłań z roku 1606. Stanisław Żółkiewski 
bije Moskali i Szwedów pod Kłuszynem i pod- 
stępuje pod Moskwę. Królewicz polski W ła
dysław powołany na tron carski.

1611 Smoleńsk poddaje się dnia 11 czer
wca Zygmuntowi III

1618 Rozejm na 16 łat z Moskwą w Dy- 
w eln ie ; Smoleńsk, Nowogród, Siewierz, Czer
nichów zostają przy Polsce.

1620 Stanisław Żółkiewski, hetman, ginie 
pod Cecorą w wojnie przeciw Turkom.

1621 Osman, sułtan turecki, oblega w 
Chocimie od dnia 2 do 24 września wojsko 
polskie pod Karolem Chodkiewiczem. Boha
terska obrona, opiewana przez poetów. Chod
kiewicz umiera w obozie dnia 24 września. 
Sułtan zmuszony ustąpić, zawiera pokój.

— Gustaw Adolf, król szwedzki, wypo
wiada wojnę Polsce. Krzysztof Radziwiłł i 
Stanisław Koniecpolski wstrzymują dzielnie 
zapędy szwedzkie w Inflantach.

1623 Święty Józafat Kuncewicz ponosi 
śmierć męczeńską w Witebsku za sprawę unii 
katolickiej od dyssydentów.

1626 —1629 Stefan Czarniecki odpiera na
pady tatarskie.

1629 Polska zawiera z Szwecyą w Alt-

mark (Starytarg) niedaleko Sztumu 6-letnie za
wieszenie broni.

1632 Zygmunt I I I  umiera dnia 3 kwie
tnia. Władysław IV  syn jego najstarszy, o- 
brany królem dnia 11 listopada.

1632 — 1634 Wojua moskiewska. W łady
sław bije Sihina oblegającego Smoleńsk i za
wiera korzystny pokój w Polanowie. Szczyt 
potęgi polskiej.

1633 Stanisław Koniecpolski bije Tatarów 
pod Sasowym Rogiem i pod Paniowcami.

1635 Polska zawiera z Szwecyą w Sztumr- 
aorfie (Sztumskiej wsi) pokój na lat 26.

Ziem ie polskie.
* Z P ru s  Z ach ., W a rm ii i  M azur,

kryN o w e .  Z powodu gęsto płynącej 
ustał przewóz przez Wisłę pramem.

G rud ziądz. Kupiec Fryderyk Degurski 
(Niemiec) cociągnął przez fałszywe bankructwo 
przeszło 20 interesów do konkursu. Nie ma 
co mówić, zacny człowiek, dla tego prokura- 
torya ściga go listami gończymi.

Z s ta r o g a r d z k ie g o  p o w ia tu . W  
Rajkowach stwierdzono u zabitego psa wście
klizno. Ponieważ pies biegał wolny, przy
puszczać można, że pokąsał inne. Dla tego 
władza nakazała trzymać psy na uwięzi.

T czew . Niezliczona liczba dziewcząt 
bez miejsca przejeżdża tu. zwłaszcza teraz 
około św. Marcina, do Berlina, aby tam szu
kać służby. Wczoraj jednym pociągiem je
chało 86 dziewcząt. Zgubione te dusze.

Z a  p rzy k ła d em  M azurów  ruszają się 
także Litwini pruscy. Na odbytem niedawno 
w Rusiu zebraniu litewsko- konserwatywnego 
Towarzystwa wyborczego postanowiono w przy
szłych wyborach parlamentarnych i sejmowych 
postawić samodzielnych litewskich kandyda
tów, ponieważ żadne inne stronnictwo nie chce 
występować w obronie języka litewskiego w 
kościele i szkole. Litwini pewni są zwycię
stwa w kilku powiatach, w tych zaś okręgach 
wyborczych, w których nie mają widoków 
przeprowadzenia swoich kandydatów, zdecydo
wano się popierać kandydatów tych stronnictw 
niemieckich, które „najgoręcej bronią praw lu- 
duTT wolności “

* Z  W iel. E s .  P o z n a ń sk ie g o .
G n iezn o . Święcenia kleryków dokonał 

Najprzew. ksiądz Biskup Andrzejewicz w nie
dzielę. dnia 14 b. m. Subdyakonat uzyskali: 
Mieczysław Siuda, Leon Gawłowicz, Telesfor 
Nawrocki, Karol Schwarz, Szczepan Tobola.

Na dyażonOw wyświęceni: Józef Rupiń- 
ski, Jerzy  Bayer, Józef Deutsch, Szczęsny 
Fierek, Ludwik Haase, Ignacy Nowakowski.

W  przeszłą środę, w święto Ofiarowania 
Najśw. Maryi Panny, nowo wyświęceni sub- 
dyakoni zostali wyświęceni na dyakonów.

B y n a rsew o , nie „Rinarschewo" naka
zano odtąd urzędowo pisać nazwę przystanku 
kolejowego na drodze z Bydgoszczy do Żnina.

P o zn a ń . Sprawa chorągwi „polskich." 
Pan adwokat Kutzner z Ostrowa pisze w 
„Gońcu Wielkopolskim" w sprawie skazania 
p. Brzozowskiego w Poznaniu za wywieszenie 
chorągwi czerwono-białej na karę 30 marek, 
że na podstawie wyroku berlińskiego kamer- 
gerychtu, ani polieya, ani rejeneya nie mają 
prawa zakazywać chorągwi w pewnych kolo
rach, bo sprawa ta tylko na drodze prawo
dawstwa, a nie regulaminem policyjnym usta
nowioną być może. W  tej samej sprawie 
uwolnił niedawno sąd ostrowski oskarżonego 
od kary, a koszta nałożył kasie państwowej.

K o ro n o w o . Ciekawa sprawa toczyła 
się tu przed sądem ławniczym. Na ławie 
oskarżonych zasiadł gospodarz Warszawski, 
oskarżony o to, że zwołał do mieszkania swe
go bez doniesienia policyi zebranie, na którem 
miano rozprawiać o sprawach publicznych. 
Okazało się tymczasem z zeznań świadków, 
że były to zwykłe wieńcowiny i źe tylko przy
padkiem goście zaproszeni rozprawiali przy 
szklance piwa także o sprawach publicznych. 
Widać z tego, jak ściśle kontroluje polieya 
każdy krok obywateli polskich.

* Z e S lą z k a  c z y li S ta rej P o lsk i.  
B ytom . Nieostróżne igranie z strzelbami 

wywołało już mnóstwo nieszczęść. Robotnik J. 
zakupił sobie teazen i aby go wypróbować, 
nabił i wymierzając do robotnika P . Szeligi !

rzekł w żarcie: baczność, bo strzelam! W  tej 
chwili strzał puścił i ugodził Szebgę w lewe 
oko, które niebawem wyciekło. J  stawał za 
nierozważne skaleczenie przed Lbą karną i 
skazany został na 6 miesięcy więzienia.

B y d u łto w y . Stary kościółek rydułtowski 
zostanie niebawem za uchwałą d zoru kościel
nego i zastępców gminy kościelnej rozebrany. 
Rząd dał już potrzebne do tego pozwolenie. 
Z kościółka zachowa się jedynie krzyż kamienny.

B u d ą . U  górnika Teodora Zaręby p o 
wstał pewnego dnia ogień, ale alo go wnet 
ugaszono.

Z ab rze. Podczas, gdy czeladnik rzeźni
czy O ioj pędził wołu ze wsi, ugodził go wół 
tak silnie rogami w brzuch, że mu wnętrzności 
wyszły na wierzch. Stan zdrowia jego jest 
bardzo niebezpieczny.

W ia d o m o śc i a© świstów
B e r lin . Rada związkowa na ostatkiem 

swem zebraniu zgodziła się na wniosek komi- 
syi, aby wypracowano projekt do prawa, p o 
dług którego osoby, któreby w powtćrnem po
stępowaniu eądowem zostały uwolnione, otrzy
mały odszkodowanie.

C esarz W ilh e lm  zamierza podobno 
osobiście wygłosić mowę tronową z okazyi 
otwarcia parlamentu w dniu 30 b. m. — Naj
lepszym to jest dowedem, źe obecna sesya 
będzie z wielu względów rozstrzygającą i że 
przywiązują do niej w rządowych kołach 
szczególniejszą uwagę.

P ete rsb u rg . „Kraj" donosi, że w sk u 
tek poro^umi ma się ministerstwa z władzą 
duchowną rzymsko-katolicką, uczniowie k a to 
liccy w dziewięciu guberniach kraju północno 
i południowo-zachodniego, a więc na Litwie i 
Rusi odmawiać będą modlitwę szkolną w ję
zyku łacińskim.

W  W ie d n iu  przyszło w gmachu uni
wersytetu do nowych zajść między „burszami" 
niemieckimi a Czechami, pomimo, iż rektor dr. 
Toldt, wywiesił za kratkami ostre upomnienie 
do uczniów, grożąc, że za wszilkie wykrocze
nia pociągnie winnych do odpowiedzialności. 
Kilku „burszów" napadło na schodach na stu- 
dentów~ czeskich, z powodu, iż ci rozmawiali 
po czesku.

W  P a ry ż u  odbywały się w zeszłym tygo
dniu walne posiedzenia „Jewish Colonisation 
Association". Postanowiono popierać kolonie 
w Palestynie i w Ameryce Północnej, a nadto 
założyć szkoły rolnicze dla żydów w Galicyi 
i szerzyć oświatę w Rumunii, gdzie w osta
tnich czasach wykluczono 30.000 dzieci ży
dowskich ze szkół publicznych.' Członkowie 
zarządu stowarzyszenia „Jewish Colonisation" 
zamierzają poprzeć prośbę żydów palestyńskich 
do królowej angielskiej, aby im ofiarowała 
Cypr na cele kolonizacyjne.

B z ą d  tu r e c k i zaciągnął w banku oto- 
mańskim nową pożyczkę 800,000 funtów, która 
ma być spłaconą przez pierwszą ratę greckiego 
odszkodowania wojennego i zawiadomił o tem 
ambasadorów mocarstw.

W  B r a z y lii  ogłosił rząd stan oblężenia 
i liczne rozporządził aresztowania w całym 
kraju.

Z róśtnyeh stron.
W  W itten , przy ul. Cremgeldanzstrr sse, 

zarwał się w pewnym domu w nocy tufit. 
Jedno dziecko zostało znacznie pokaleczone.

B a b in g h o r s t . Jedenastoletnia córka 
górnika Breikmanna znalazła w szafie rewol
wer nabity a n;e wiedząc, jakie jej grozi nie
bezpieczeństwo, bawiła się nim. Nagle na
stąpił wystrzał a kula przeszyła biedne dzie
cko, które niebawem umarło. Rodzice winni 
broń mieć pod kluczem.

A lte n e s s e n . Górnik Chudziak z Car
nap zoBtał tak nożem pokaleczony, iż nieba
wem umarł. Innemu górnikowi nazwiskiem 
Bervar, roztrzaskano czaszkę, więc leży w do
mu chorych bez nadziei wyzdrowienia.

B a u k a u  liczy 5664 mieszkańców, a mia
nowicie 3284 katolików, 2359 ewangielików i 
21 dyssydentów. Co najmniej połowę katoli
ków tworzą Polacy.

B o e h lin g lia u se n . W  kopalni „Ko- 
nigsgrube" znalazł śmierć górnik Schilling.

B r a u b a u e r sc h a ft  liczy 17162 mie
szkańców i to 8015 katolików i 9062 ewan-



W I A R U S  P O L S K I .

gielików. — W  Hiillen mieszka zaś 1958 k a 
to lików , a 2640 ewangielików.

H o r sth a u se n  licey pomiędzy 3014 mie
sz k a ń c a m i 1789 katolików, 1191 ewangielików 
i 25 innych wyznań.

H ern e . A resztow ano tu sz tygara , będą
cego bez zatrudnienia, na k tórego padło p o 
dejrzenie, i i  należy do szajki fałszerzy pie
niędzy, k tórych główną siedzibą ma być 
Essen .

W an n ę. W  kopalni „P lu to "  wciąż jest 
za mało w agonów do przewozu węgli, przez 
co górnicy na wielkie narażeni bywają straty, 
albowiem nieraz siedzieć muszą w kopalni, a 
bardzo  mało zarob;ą.

E ic k e l liczy obecnie 13,692 mieszkańców. 
W  r. 1880 było 7000. Dawniej należały do 
parafii Eickel także H erne  i Bickern. H erne  
odłączono w r. 1862, a  Bickern w r. 1890 i 
u tw orzono  tamże samodzielne parafie.

W a tte n sc h e id  Kopaln ia  „Centrum " 
założyła  kasę chorych dla rodzin swych r o 
botników.

W eitin ar. W  kopalni „G enera l"  zo
s ta ł  onegdaj zabity górnik J a n  Knipping.

B o ttro p . J a k  swego czasu donosiliśmy, 
-sprowadził sz tygar Schuńm ann cały zastęp 
górników z Górnego Slązka, dla kopalni „ P r o 
sper."  Aby tych ludzi zwabić, obiecał im 
Schuhm ann, iż tyle a tyle zarab iać  będą, a 
te r a z  zarab ia ją  znacznie mniej. Gdy owi lu
dzie upomnieli się, aby im wypłacono przy
rzeczony  zarobek, zagroził im zarząd  kopalni 
karą . Z tego pow odu chcą owi górnicy wnieść 
s k a rg ę  do sądu procederowego. J a k  często, 
"tak i tu pokazuje się, że obiecanki to cacanki, 
n a  których lep ludzie ła tw ow ierni pozwalają 
s ię  chwytać.

B ruch . Zarząd  kopalni „Konig Ludw ig"  
postanowił, iż od 1 listopada br. rodziny gór
ników i urzędników będą miały wolnego leka
rza, którego opłacać będzie kopalnia. W y ją 
tek stanowią operacye chirurgiczne, pomoc 
położnicza, choroby kobiece i takie ciężkie 
choroby, przy których potrzebny je s t  lekarz 
specyalista. Medycynę płacić muszą tak  urzę
dnicy jak  robotnicy z własnej kieszeni.

C ieszc ie  się szynkarze, smućcie się pi - 
jacy. Pew ien szynkarz w W estfalii  dolewał 
za  wiele w ody do wódki, za co skazał go sąd 
ławniczy na 50 marek kary. Szynkarz ape
lował do Izby  karnej, k tóra  go uwolniła od 
kary , gdyż dobieranie gorzałki wodą nie jest 
zakazanem. Zacznie się teraz dolewanie wody 
do wódki na wielkie rozmiary.

N a j w i ę k s z e  biblioteki w Europie . B i 
blioteka paryzka posiada 2 miliony książek i 
200.000 rękopisów. „Brittish  Muzeurr “ w L o n 
dynie i cesarska biblioteka w Pete rsburgu  
liczą po półtora miliona dzieł. Po tem  nastę- 
p u i ą : królewska biblioteka w  Monachium
z 900,000 berlińska z 800.000, K openhaga z 
510 000, D rezno z 500,000, uniw ersytecka  w 
G ottingen z 500.000, cesarska w W iedn iu  z 
400 000 książek. Zaw iązek  cesarskiej biblio
teki w Pe te rsburgu  stanowią zrabow ane ksią
żnice w W arszaw ie  i Nieświeżu. Bracia Z a
łuscy założyli w W arszaw ie  bibliotekę, która 
zawierała 200 000 dzieł, z tych 40,000 polskich. 
Andrzej Załuski, biskup, ja d a ł  chleb z serem 
na wieczerzę, aby mieć pieniądze na książki.

N ieb ezp ieczn e  a tram enty  szkólne. Lipski 
bakteryolog Marmann, zajmuje się od dłuższego 
czasu bakteryologicznem badaniem  różnego r o 
dzaju a tram entów  szkólnyeb. W ed ług  sp raw o 
zdania  ogłoszonceo w „C entra lb la tt  fur B ak te

riologie", z 67 gatunków atram entu  ga laso
wego, wszystkie zawierały  grzybki pleśniowe, 
bakterye i mikrokaki. Z 11 gatunków  a t r a 
mentów anillinowych (z nigrozyny), również 
wszystkie miały grzybki pleśniowe, naw et w 
chwili o tw arcia  nieużywanej jeszcze flaszki. 
M arm ann użył do badań także próbkę a tra 
mentu nigrozynowf go. K ultura  atramentowej 
bakteryi septycznej zaszczepiona myszom, soo-  
w odow ała  ich śmierć w przeciągu 4 dni. Ł a 
two zatem zrozumieć, jak niebezpiecznem jest  
zanieczyszczenie takim atram entem  reki, w y 
wołanej zadraśnięcem palca lub ręki. Może 
ona spowodować zakażenie krwi i śmierć n ie 
chybną Ostróżnie zatem z atramentem 1

K a r lsru h e . N a politechnice w K arls  - 
ruhe w Badenii p. Kornel Kubacki z P o z n a 
nia po zdaniu odnośnych egzaminów uzyskał 
patent, na inżyniera budowli maszyn.

N a b o ż e ń s t w o  p o ls k ie .
W  A nncn, sposobność do spowiedzi św. 20 i 21

listopada- Kazanie polskie w niedzielę po południu o
godzinie S'/2.

W  ISarop, sposobność do spowiedzi świętej 27, 28 
i 29 listopada. Kazanie polskie w niedzielę po południu 
o godzinie 4. O. Korneliusz.

N a b o ż e ń s t w o  p o ls k ie .
Od 20 do 22 listopada w K o r b e c k .
Od 27 do 29 listopada w H o r s t  (nad Ruhrą).

O. N azaryusz.

N a b o ż e ń s t w o  p o ls k ie .
W  G elsenkirchen  (stary kościół) od południa 

20 listopada aż do południa 22.
W  .Eickel, od południa 27 listopada aż do po

łudnia 29.
W  liocliun i, od południa 4 grudnia do poł. 7.
W  llam nie, od południa 7 grudnia aż do poł. 9.

O. Bocli.

K A rchlm de,
W  niedzielę, dnia 21-go listopada zaraz po Wielkieni nabożeń

stwie odbędzie się posiedzenie zarządu Tow. św. Marcina. Ponieważ 
mamy ważne sprawy do omówienia, przeto obowiązkiem moim jest, 
z szanownym zarządem się porozumieć O punktualne stawienie się 
wszystkich członków należących do zarządu prosi

W aw rzyn iec Ł uczak, przewodniczący.

Towarzj^stwo św. W ojciecha w Sehonebeek
donosi wszystkim Rodakom, iż w niedzielę dnia 21 bm. urządza tow. 
na sali p. Niekempera pierw szą zabaw ę połączoną z koncertem, 
■śpiewem, deklamacyami i teatrem amatorskim p t . : „Bartosz z pod Kra
kowa" i „Patryoci". Karty wstępu dla nieczłonków po 50 fen. Są
siednie towarzystwa np. z Caternberg, Rottbausen, Gelsenkirchen i t. d.. 
które dla braku Czasu osobnego zaproszenia nie odebrały, prosimy o li
czny udział. O poparcie naszej spraw'y uprasza Zarząd.

a

P o w i n s z o w a n i e .
Mojej najukochańszej żonie

C e c y l i i  S z y m k o w i a k
w dniu Jej Imienin żyezę zdrowia, szczęścia i błogo
sławieństwa Bożego.

Zażywaj życia słodyczy, * W  przeciągu wieku dłu
giego * Idąc bez smutku goryczy * Do kresu pożąda
nego. * Jak  wiosna kwiatów ozdobą, * Zachwyca 
wszystkie stworzenia, * Tak Stwórca niech słodzi Twoje 
troski i życzenia, * Gdzie stąpisz, niech kwiat wykwita, 
* Co zaczniesz niech się udaje, * Niech Cię z dniem ka
żdym nowe szczęście w ita, * A całe życie niech Ci 
kwitną maje. Teraz po trzykroć wykrzykuję : Moja
kochana żona Cecylia niech żyje, niech żyje, niech żyje!

Tego Ci życzy z całego serca Twój mąż
M . Szym kow iak■

"lii&g I  ś
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Baczność Rodacy!
rA powodu, że przenoszę mój 

skład zegarków na inne miejsce, 
przeto, ażeby mi się takowe nie po
niszczyły, wyprzedaję je bajecznie 
tanio, lecz tylko dobre zegarki klu
czykowej cyl. lub remontoir. Cylin
drowy zegarek srebrny, z złotym 
brzegiem, na 10 kamieniach, naj
lepsza konstrukeya, dobrze obcią
gnięty, 3-letnia gwaraneya, kosztuje 
25 mr., teraz dopóki zapas starczy 
tylko po 18 mr. z prawdziwym pol
skim orzełkiem, lub z wizerunkiem 
Matki Boskiej. Każdemu, kto po
trzebuje dobry zegarek, usilnie ta
kowy polecam i wysyłam choćby 
najdalej. Zegarek kotwiczny srebr. 
na 15 kamieniach. Zamiast 40 m r , 
już po 30 mr. Cennik bogato ilu- 

—  „ strowany darmo.
S z c z e p a n ia k  w  K ucharkach  p. Sobótka, P r .  Posen.

Staropolskie „Bóg zaplać“
składamy wszystkim Rodakom z 
parafii ołobockiej, którzy złożyli 
ofiarę na chorągiew dla kościoła 
w Ołoboku. Donosimy też, iż dnia 
14 bm. odbyło się zebranie w ce
lu odczytania nazwisk wszystkich 
ofiarodawców, których jest 134. 
Na chorągiew, która ma koszto
wać 820 marek zebraliśmy wogóle 
885,50 mr., pozostaje zatem 65,50 
mr., za które postanowiono spra
wić sześć świec i zamówić sześć 
Mszy św. Chorągiew ma być go
towa, 15 grudnia rb.

Z braterskiem pozdrowieniem
K om itet:

Ignacy Szczot. Piotr Gałach.
Jan Witoń.

Za inseraty i reklamy redakeya wobec publiczności nie odpowiada.

B a c z n o ś ć !
Kto chce za swoje pieniądze 

dostać elegancko odrobione uibra- 
nie, p a letot, albo spodnie, 
niech idzie do

B ł o c k a  w  E s s e n ,
Kaat.nnip.nalb e 100

Skład szczegółowy:
| u b rań  d la  m ę ż c z y z n  i c h ło p c ó w  

p a l e t o t ©  w ,  
j pojedynczych żakietów, spodni i kamizelek.

isgsr Wykonywanie podług miary.

W s z e l k i e  ubrania d la  ro b o tn ik ó w ,
Koszule sport, dla gimnastyków i bobrowe. 

K iossul©  n o rm a ln e , 
kaftany, gacie, spodniki i jaezki.

iP oikosxn lk i z a n e lla , b ie liz n a , k ra w a ty , 
s z e lk i, pońcKocliy. c h u s tk i tlo n o sa  i  t  d.

R o s e n t h a l ,  O b e r l i s i u s e n ,
Nr. 10. Ul. Marktstr. Nr. 10.
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Bracia Hómberg,
H flite ii. H e n ie ,

B a h n ł i o f s t r .  6 0 ,  6 2 ,  ^  B a h n h o f s t r a s s e  5 0 ,
s p r z e d a j ą  d o b r e  t o w a r y  p o  e e n a e l i  n a j t a ń s z y c h ,

a m ianow icie :

kessułe kaftaniki i spodnie trykotowe, kamizelki i gacie z wełny,
: p r  w e ł n i a n e  rękaw iczk i  i sp ódn ik i  d la n i e w i a s t ,  oraz  cz a p k i  dla d z i e c i  i n i e w i a s t ,  - «

W e łn ia n e  c h u s t k i ,  j e d w a h n e  c h u s t k i  dla dzieci i niewiast. 
Chustki na szyję dla mężczyzn z wełny i jedwabiu.

g o r s e t y ,  w e ł n ę  n a  p o ń c z o c h y ,

b i e l i z n ę  d l a  m ę ż c z y z n  j a k o  t o :  koln erzyk i .  m a n k ie ty ,  p ó l k o s z o l k i ,  k ra w a ty  itd.
-=  “W ełniane materye na suknie,

h a n e l e ,  s y  a n i  o z y ,  M a ł e  p ł ó t n a ,  p a r a s o l e .
Najtańsze ceny. 9^- Hzetelna usługa.

■■ - ,l ■ .-  : -

Biuro dla s p r a w  p r a w n ic z y c h  H. Bietz
G e l s e n k i r c h e n ,  Hermannstr. 5

poleca się do wykonyw ania wszelkich do zawodu prawniczego należą
cych prac, a  mianowicie do wykonyw ania

■wniosków, podań i próśb, wszelkiego rodzaju pism prawniczych 
ugód i kontraktów , dostarczania kapitałów  hipotecznych, 
pozredniczenia w kupnie i sprzedaży domów i placów do budowy, 
rady i wyjaśnień udzielam we wszystkich spraw ach sądowych.

  Można s ię  też  po polsku  rozm ów ić .  -------
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rawdziwe tylko z lirnia:

Ci e r p i ą c y  n a  k a s z e l ,  
s z y j ę  i  p łu c a .

W ciąż nowe p i s m a  d z ię k c z y n n e  np.
B r a k  I c l i u !

Pański uzdraw iający miód zmłkowy od
dał mi dobre usługi, głównie przy. braku tchu.

P a s s a u ,  21 grudnia 189(3.
F r y i l o i i n  B e c k e r ,

mistrz brukarski.

C. L u e c k ’a u zd ra w ia ją cy  
m iód  Kiołkowy

od lat 57 z wypróbow anych, nieszkodliwych 
soków roślinnych i z miodu, a więc z n a j
lepszych. najnaturalniejszych i najdelikatniej
szych wyskoKÓw roślin sporządzany, cieszy 
się wszędzie nadzwyczajnem wzięciem, jako 
rzetelny domowy i ulgę przynoszący przy 
cierpieniach narzędzi oddechowych. N iezli
czone, zupełnie rzetelne św iadectwa. Trzeba 
się strzedz przed liaśladuwnictwami i nie p o 
zwolić sobie nic innego wmówić.
Cena: 1 m a r k ę ,  1 ,7 5  m r . ,  3 , 5 0  m r .

Ś w ie tn e  s k u t k i !
S k u tk i  dow od zą!

Praw dziw y miód ziółkowy n a b y w a ć  
m o ż n a  we wszystkich aptekach w Bochum, 
sk łady : w  aptece W ebera, starej aptece, w 
aptece Hornunga, w aptece pod aniołem (E n
gel Apotheke), w R eichsadler-A potheke Br. 
Schmidta, na rogu ulic Hum boldstr. i Schiller- 
s t r , w W eitm ar u aptek. Schulte-H erw eling, 
w Harpen u aptekarza Bussego, w W atten - 
scheid: w aptece „P tad t-A potheke“, w aptece 
Hoynik, w aptece „G erm ania-A potheke, a 
prócz tego w nieomal wszystkich aptekach 
w  Niemczech.
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C. Luck, Kołobrzeg (Colberg)

■I1
Kupno okolicznościowe!
Nil p ó ł  d i t r n i o  sprzedaję, aby moje wielkie zapasy paletotów i 

ubrań zimowych uprzątnąć.
Polecam po za d z iw ia ją c o  i  p od pad ająco  ta n ic h  c e n a c h : 

P a le to ty  dawniej po 1.6 teraz po 9  marek.
P la  szcze  dawniej po 2 4  teraz po 18 marek.
P ięk sie  p ła sz c z e  e s k im o s o w e  dawniej po 3 6  teraz po 2 6  marek. 
P i ę k n e  u b ra n ia  d la  p a n ó w  dawniej po 2 8  teraz po 2 0  marek. 
P a r ty a  u b rań  dawniej po ?5 teraz po 9  marek.
P a rty  a spodn i ły d k o w y c h  od 2 marek począwszy.
Ubrania dla chłopaków, płaszcze dla chłopców bardzo tanio. 

Ubrania dla robotników po cenie zakupna.

W y k o n y w a n i e  p o d ł u g  miary p ię k n y c h  ubrań dla m ę ż c z y z n
J3^F" po n a jta ń szy c h  cen a ch .

Jedyny i najtańszy skład ubrań w miejscu.

S„ Kleczewski,
tylko Bahńhofstr. 66. M e n i e ,  tylko Bahnhofstr. 66. 

P o z n a ń s k i  b a z a r  — F o s e n e r  B a z a r .
Polacy, którzy z poza Herne przybędą, otrzymają za pokazaniem 

biletu zwotnego zwrot kosztów podróży.
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Dwaj pomocnicy
zegarmistrzowscy

tylko zdolni w  swym zawodzie, 
nie niżej la t 21 znajdą zaraz stałą  
pracę. Miesięczna pensya przy 
wolnej stancyi 45 do 50 marek, 
podnosząca się potem.

Ł .  B r a n d ,
O b e r h a u s e n  R h l . M arktstr. 19.
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Zakład fotograficzny
Jul .  M a r k w i t z ,

W an n ę Gelsenkirchener Str. 7a, przy dworcu.
Zdjęcie fotograficzne uskutecznia się codziennie, także 

w  niedzielę. — C en y : 6 fotografij form at w izytow y 3 marki, 
12 sztuk 5 marek. — 3 fotografie form at gabinetow y 5 mr., 
6 sztuk 8 marek, 12 sztuk 12 m arek. — Fotografie familijne 
i nowożeńców ja k  najtaniej.

W  m o im  i n t e r e s i e  m ó w i  s i ę  p o  p o l s k u .
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M  9 ^  Największy wybór, M
H najtańsze ceny Jt
*  ubrań, paletotów i spodni It

s ą  w  s k ł a d z i e  n
*  S. Lewina z Poznania, w Bochum przy ni. Bongardstr. 26. X
H  każdego ubrania dodaję darmo kapelusz,

X X X X * * X X * X X X M 1 t X X * * X i L * X * * * *
M  druk, nakład 1 redakcyę odpowledzialoy: Antoni Brejskl w Bochum. — Nakładem 1 ozcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego11 w Bochum.


